KURJER WARSZAWSKI 


B. 30. Stycznia. —Rok 1837. 
Poniedzialek. 


Me 3 9 Juiro, S$, Piotr z Nolasku i Marcella. 
= . 


Wczoraj, z powodu iuż Kościelnych medy- 
tacji, w Żadnym kóściele nie była, i przez ca- 
ły wielki post nie będzie muzyka instramen- 
talna, wyiąwszy w święto uroczyste”lub odpust. 
-W kościele XX. Piiarów na same głosy z or- 
ganem śpiewaną bywa Msza Krogulskieko Nr 
3, a na, ofertorjum pierwszy raz śpiewano m9- 
dlitwę na trzy głosy kompozycji /łałewy. — 
Dzieło: Vocabulaire de la langue francaise 
wydali w roku 1836 Panowie Kerol Nodier. i 
M, Akermann..  Wyiątek czyli, skrócenie osta- 
tniego wydania Dykcjonarza Akademji franeuz- 

tej, zachowuiąc wszystkie wyrazy przyięte przez 

ikademją, z dodatkiem etyniologji i pronuncja- 
© każdego wyrazu, oraz słownika geograficzne- 
50. Cena tomu in Svo, str.okofó1280 zawiera- 
lacego złp. 18,  Sprzedaię się w księgarni Jug. 
Emmanuela Gliksberga przy ulicy. Miodowej 
Pod filarami. W tejże księgarni iest także do 
nabycia FEiclki Stownik Akademjijrancuzskiejs 
Edycja oryginalna Paryzka we dwósb: tomach in 

to, cena złp. 72, toż samo w edycji Bruxełskiej 
21P. 80. — W kontynuacji ogłoszenia ocholerze 
ię tciszych gazetach pod d, 15/27 b. m. u- 

. "ZCZonego, pódaie się do wiadomości pu- 

icznej, Że zpozostałych do legoź dnia Ściu 
chorych, á osób zupelnie iuż wyżdrowiało; a 
O APES RG a n ania lo ta ZO dbz: 

Ro 3 czasu zjawienia zę tej choroby, w 
ż atie; to iest od d. 11/23 Listir. z ża” 
27, Eh. śbołęj płei osób 50; ada umarlo 
Ès zę O 22, pozostaje chóra 1 — Ju- 
MA ny kia Tealrze będzie szezególność; JPan- 
Przed; w operze Rosyniego Cy rulik Sewilskt, 

stawi rolę /łozyzy i wykona inne śpie- 

Wy wiczyku SoŁó shi PRA IE. ted è 
przedstawione OE, a inne role iej opery 
ięzyku SR: "gą. przez naszych Arlystów w 
bnież i ZLA ay sławna Malibran podo- 
TRE POAR Ape a z Artystami angielskiemi, a 
viona Pasia z niemicchiemi, — 


Na wczorajszej Maskaradzie znajdowało się o- 
sób 1,900. Z przybyłych najwcześniej a zasłu- 
guiących ze wszech miar na pochwałę, było 5 
Weslaleh, iednak połączyły ozdoby czasów 
pogańskich zdzisiejszemi. Młody Rybak zpod 
lodu złowił kilka rybek w postaci lalek, któ- 
re przeznaczył pilnym panienkom nie mogą- 
cym ieszcze korzystać z zabaw- karnawałowych. 
Donajzgrabniejszych talji, bez zaprzeczenia na- 
leżały białe tuniki z złotemi (może sychowemi) 
fręzlamii pąsowemi ozdobami. Grzeczny Garn- 
carz zamiast czapki maiący na głowie rynke, 
tyle był ostroźnym że w tłoku nie zgniecio- 
no jego towarów. Chwalono powszechnie błęki= 
tne gorseciki. Słomiany człowiek dowiódł Że 
iest elegantem nie tylko z ubioru lecz i zwy- 
rażenia się. Pustelnik nie nudził się, bo mia! za- 
wsze przy sobie 2 pustełnice. Tryumfowały 2 
Panie czy Pauny, okryte płaszczami z muśli- 
nu białego w kraty różowe, ich zapytania i od- 
powiedzi dowiodły niepospolitej znajomości lu- 
dzi. Samotnik wczerwonem dyftykowem okry- 
ciu, pilnie uważał wszystkich i twierdził fi- 
lozolicznie Że takowe uważanie najwięcej bawi 
gruntownie myślącego człowieka. Czarnoxię- 
inik przybyły z Hiszpanji w towarzystwie 2ch- 
nimf czarnych, wróży! szczęśliwe i pomyślne 
spełnienie prawie każdeinu czego kto Życzy. 
Pastereczka z cieniuchnym slanikiem, maleń- 
ką nóżką, prowadziła za sobą szereg wielbicie- 
li, szkoda Że la Fszelha była za surową. We- 
soły Goral bawił wielu a bardziej siebie. 3 
Damy z xiężyca nie nudziły się zabawą ziemian. 
Ubogi wieśniak towarzyszył poufale bogatej w 
kosztowną pelerynę strojnej Pani; rzadki obraz 
poułałości. Piękny Węgrzyn przypomniał przy- 
iaciołom ten ubior. Ukazał się wirtuoz z tbem 
oślim. 2 Bawarki nader ujmuiące, i kilka pła- 
szczów czarnych okrywały. nader interessuiące 


+ 
— 


p 
istoty. Jedna zPań rozdawała słodycze, ainna 
przeciwnie kaźdenui w uchó gorzkie wkładała 
prawdy! Była też i Poetka ile możności tra- 
fne rozdaiąca wiersiki; icdneinu z wierzących że 
wszyscy ludzie na świecie sę uęzciwi, 'wsunę- 
ła karteczkę znapisem: „Miej to za twych mnie- 


nań miarę; nie wszystkim, ah nie wszystkim ` 


iednaką daj wiarę, Do ozdób tej máskara- 
dy nałeżał Chiński Bonza maiący obok siebie 
Amazonkęi Czarnoziężniczkę. Z pocieiowa tym 
razem był tylko ieden -faktorek i to bardzo 
zamyślony. Pielgrzym. zebrał zł, 219 na mo- 
raleie zaniedbanych dzieci, W wielkim Tea- 
trze po Bałecie przywołani JPP. Zurczynowi- 
ezowie, a w Rozmaitości po Pokożku „Zuzi i 
po Antonim wszyscy Artyści, > 

Sąd Bolicji Poprawezej Obwodu Warszaw: 
Wydz: II W dniu 23 z. m., Józef Jaśkiewicz 
Młiynarz z wsi Cieni, pod Kaliszem położonej, 
wyieżdzając'z Warszawy do Kalisza, za Wol- 
skiemi rogatkami-wziął z sobą Żch Żydów, z któ- 
rych ieden był wzrostu małego, lat około 30 
mieć mogący, czarno zarasta, brodę ma małą, 
nos spłaszczony, ubrany był w plaszcz szaracz- 
kowy z peleryną i czapkę Żydowską z baran- 
kiem i rydelkiem; qrugi był młodszy, około 
lat 22 maiący, wyższy od pierwszego, twarzy 
pociągłej, ubrany w kapotę żydowską sukien- 
ną czdrną;.powiadali że są z Kytna, a ieden z 
nich mówił, iż ma brata w Kaliszu przy ko- 
szarach dtogowych; żądali aby ich odwiózł do 
Sochaczewa; w drodze. wstąpili do karczmy w 


©Ożtarzewie, gdzie upoili Jaśkiewicza, a uie-. 


chawszy ieszcze 2 mile pod Vową wsią za Bto- 
ziem, o 300 kroków od karczmy do tejże wsi 
należącej, zrzucili go z wozu w rów przy szosse 
będący, sami zaś zabrawszy mu woz szybowa- 
ny z wasągiem, parę koni, ieden maści: siwej ze 
bem białym, lat 8 na 9 maiący, lewą zadnią no- 
gę do środka miał pochylona; drugi zaś ma- 
ści szpakowatej z małemi wpądłemi oczami, lat 
5 na 6 maiący, bez odmiany; nadto będącę na 


wozie .2 dywany sukienne, z pasków koloru 
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białego, niebióskiego i czarnego plecione; sur- 


dat szaraczkowy i czapkę czarną z barankarmni, ia- 
ko też pieniędzy zł. 28, które miał przy sos ` 
bie, wiechali ku Warszawie; wzywa więc kaźde= 
go, ktoby o powyższym rabunku iakąkolwick 
mógł powziąść wiadomość, ażeby Sądowi naszc- 
mu takowej udzielić raczył. Sędzia Prezyduią- 
cy.J. Siedlecki. 

Donoszą z, Odessy, że wskutku gwałtownej 
burzy rozpoczętej d. 16.2. m. rozbił się okręt 
Mikołaj, a 14 mniejszych statków z towarami 
lub próżnych zatonęło. 

Iliszpanja. — Gazety ministerjalne francuz- 


„kie odebrały nadawyczajną drogą wiadomości z 


Madrytu do 12 b. m., które doniosły, że poto- 
ženie finansowe w Hiszpanji, sprawia ciągłą o- 


„bawę w rządzie, zapewniaią także, że Jenerał 


zdlais ciągle okazuie nieposłuszeństwo przeciw- 
rozkazom rządu Królowej, zdzie się iednak że 
dotąd rząd z lego powodu nie pociągnął go 
do odpowiedzialności. — Don Karol zmienił 
całe swe ministerjum, wydział wojny otrzymał 
Don Medina Werdes, spraw wewnę: on Ser- 
ra a spraw zagra: Zambandero. — Między nie 
pewnemi wiadomościami iest, że Jenerał Go- 
mez popadł w niełaskę, a nawet ma byi = 

wiony przed sądem woiennym zato, iż opuścił 
„dsturją, chociaż miał rozkaz aby w tej pro- G 
wincji -pozostat. — Spodziewano się, że 26gə 
b. m. miała się odbyć ważna bitwa, do której 
i Piwąns z Anglikami miał należeć. — Gdy do | 
Madrytu przestano mowę Króla Francu:otwie- - 
raiącą obrady izb i wiadomość o zamachu na - 
Życie tegoż Króla, znajduiący się w tej stoli > 
cy obywatele przybyli z bzłbao, dali tegoż | 


„ wieczora serenadę pod pałacem Królowej i przed 


mieszkaniem Posła Angielskiego. — Dnia 12 b. 
m, rozeszła się w Madrycie wieść że żołnie= 
rze wojsk Królowej, stoczyli krwawą bójkę %- 
korpusem Portugałskim. A Ji 

Francja. — Na rozkaz Ministra wojny, mogą 
wszyscy deputowani każdego dnia między 12 3 
lszą z południa, w biurze iego, żądać potrze” 


R 


bawiącym w tej 


bnego im objaśnienia od naczelnika wydz: woien= 
„ego. — Poseł turecki w Paryżu posłał kurje- 
ra wprost do S/zambułu z tej stolicy, iest to 
pierwszy wypadek iaki się dotąd zdarzył w po- 
selstwie tureckiem. — Margrabia Jenerał Lamet 
Deputowańy za czasów rządu Napoleona, za* 
kończył życie w Paryżu maiąc lat 82. — ł9go 
b. m. dano w pierwszym teatrze franc: w Pa- 
ryżu uową komedją w 5ciu aktach pod tytałem 
»Aołeżeństwoś, która się bardzo podobała pu- 
bliczności, chociaż iej zbywa na intrydze, Au- 
torem iest Skrib. — Mowa Pana Djupe, miana 
na posiedzeniu izby deputowanych 19go b. m, 
tycząca się uwolnienia Xżnej Złerry i Ludwika 
Bonapartego; zdawała się Ministrom być .nie- 
przyiemną. — Dnia 20 b. m. w Jzbie deputo: 
woótowano na przyięcie lub odrzucenie adresu 
do Króla, za, było głosów 242, aprzeciw 156. 
Angljas— Gazeta Poranna przeczy, żę do- 
wództwo flotty będącej. na morzu sródziemnem 
oddano : Admirałowi Adam. — Otrzymano wia- 
omość -z Ameryki, Że na Kongresie Stanów 
zjedno; podano wniosek zniesienia cła od zboża. 
Zurcja.— Donoszą z Stambułu 28 z. m. o 
wieści, że Kapudan Basza dostał polecenie Por- 
ty utworzyć szkołę aplikacyjną, w której mło- 
sież ma się sposobić na oficerów, — Wkrótce 
oczekuią w Stambule nowej monety z popier- 
Sie Suttana. —Z Heipłu odebrano bardzo za- 
spakaiaiące wiadomości, mówią że zbliża się 
czas w kiórym nakoniec przyjdzie do związku 
między Portą.a Wice-Królem Egiptu. — Dotąd 
$rasuie morowa zaraza w Stambule, i hynaj- 
mniej się nie zmniejsza; do tej klęski przyłą* 
Czyła się jeszcze ospa ludzka i zaraza na by- 
ło, co dotąd iest rzadkim wypadkiem gdy 
morowa zaraza grasuie. — 24go z. m. obcho- 
0 w Stambule z największą okazałością świę- 
żę p asicza wielkiego Proroka, w obec wiel- 
ch dygnitarzy państwa. 
Niemcy. Z Wiednia lógo b.m. donoszą o 
D stolicy Wtadyce z Montene- 
Ero; głoszą w publiczności co następuje: Gdy 
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się zapytano Montenegranina czy nie życzy 
sobie być przedstawionym przez Posła ture- 
ckiego u dworu, odpowiedział otwarcie „ia i 


moi ziomkowieniemamy nic do Życzenia z tur- 


kami, winnym zaś razie, dodat z zapałem: 
„uczyniłbym to chyba z bronią w ręku. — 
Król i Królowa Weapolitańscy, i Arcyxiążę Ka- 
rol w towarzystwie Hrabiego Syrakuzy Brała 
Króla, przybyli 14 b. m. do Z7'czecji, gdzie wy- 
siadłszy w pałacu Króleskim, przyjmowani by- 
li przez gubernatora Wenecji, wielu ienerałów, 
urzędników i t. p. — Młodzi Królestwo Jchmość 
Greccy iuż opuścili Bawarją udając się dopań- 
stwa swoiego. — Cesarzowa „/ustrjącka chorqe 
wała przez dni kilka, inż ma się lepiej. 
Rozmaitości.— Zeszłego roku w Anglji wy- 
sTano oddział wojska w pogoń za złoczyńcami, 
ktorzy niepokojli okolicę. Stanąwszy przed mae 
łym borem, w ktorym rozbojnicy znajdować się ` 
mieli, Żołnierze rozeszli się pa nim, aby bar-= 
dziej obtoczyć bandę; w tym nagle ieden z woj- 
skowych zawoła: „Hej! kołedzy, złapałem dwoch, 
złapałem, trzymam ich. A prowadź Że ich, 
prowadź, odpowiedziało kilka głosów. Tak te 
wam łatwo powiedzieć, ale kiedy mię ci hultaie 
puścić nie chcą, dodał pierwszy, wrzeszcząc z ca* 
tej mocy. — Pewien skąpy Jegomość, niezmřcr- 
ny amator tabaki, nigdy, swoiej tabakierki nie 
nosił, ufaiąc w to, Że przyjaciele mu iej zwy= 
kle z chęcią użyczali. Jako urzędnik, zeszłego 
roku przeniesiony został w inną zupełnie okoji* 
cę; a sądząc tedy, Że i tutaj znajdzie wszystkie ta= 
bakierki na swgie rozkazy, chodził do Biura bez 
niej, lecz tam napróżno srę oglądał ną wszystkie 
strony, niewidać było podobnego sprzętu; razu 


"pewnego atoli spostrzega kolegę zaźywaiącego; 


biegnie do niego i nadstawia palce: ,, W Panza- 
Żywasz, rżecze mu ten z zadziwićniem?« „O tak 
Mości Dobrodzieiu, i korzystać będę z łaski 
Pańskiej, odpowie nasz Jegomość,ć* „Ale ia ku* 
puię, dodał pierwszy odwracaiąc się.* š 


W znanej. od lat kilkudziesiąt FABRYCE STRUN 
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FIORENTINIEGO, przy uliey Krako: Przedmioście 
Nr 435 Skład swój mającego, polecaią się prawdzi- 
wym znawcojn świeże STRUNY najpierwszego ga- 
tunku: inne STRUNY w rozmaitych gatunkach ice- 
nacli iak zwykle, Zaś dla Kupców hurtem biorących, 
po cenach fabrycznych. $ 
PRZYIECHALI do WARSZAWY. 

Wojciechowski Tyt: Dzie: z Króśniewie, Starżyń- 
ski Jgn: Oby: z Cedrowic, Baranowski 6 k. z Bow icza; 
Psirokoński Radca Tow: Kred: Ziem: z Piotrkowa. 

DONIESIENIA. 

W dobrach Osieckich, 6 mił od Warszawy odle- 
głych, z prawego brzegu Wisły położonych, iest 
znaczna partja DĘBÓW na pniu, do sprzedania; 
bliższa wiadomość o tym zasiągniona być może n 
Rządcy dóbr w Wilanowie, lub n Administratora w 

"wsi ducznicy, pół miliod miasta Osiecka odległej. 

Towarzystwo Dobroczynności przeniosłszy Ubo- 
gich z Grzybowskiej Woli do Gmachu nowo wysta- 
wionego w Warszawie, ma zamiar wypuścić w dzier- 
Żawę wszelkie zabudowania przez siebie tamże w 
Grzybowskiej Woli zajmowane a składające się z 
domu wiclkiego o kilkunastu Jzbach, 2go muiej- 
"szego, S$tajni, Wozowni, Pompy, Ogrodu kilka mor- 


gów rozległego, -Życzący sobie tej Dzierżawy gło-- 


sié sie zęchce do Prokuratora domu Towarzystwa 
Dobroczynności w Warszawie, 

| Assessor Obwodu Warszawskiego.. Podaie niniej- 
szym do publicznej wiadomości, że w dniu 3 Lute- 
go r. b. o godzinie 10 z rana, wę Wsi Staniszewi- 
«ach za Miastęjm Górą Kalwarją położonej, sprze- 
dane zostaną przez publiczną Licytacją 27 sztuk 


Bydła, to jest 18 Krów 3 Jałowek, 5 Cieląt i 1 Buhaj. * 


Seweryn Sadowski. 

Podaie się do publicznej wiadomości, 
iż w Wtwie Płockiem, Qbwo: Pułtuskim, 
$ Gininie Długosiodło, iest do wypuszcze- 
- nia na wieczystość Młyn i Tartak Zach, 
za wkupnem i opłatą ugodzonego kanonu wraz z 
Młynem o Zch gankach, Tartakiem, Grontem. mor: 
60 'zasianym, akami i wdobrym stanie Budowią 
gospodarską od Czerwca 1837 r. o bliższych wa- 
runkach wypuszczenia, dowiedzieć się Konkureni mo- 
Że na gruncie we Wsi Bessewie 1/4 mili odległej 
od tegoż Młyna. f 

gad” Pozostała mała liczba KALENDARZYKÓW 
DAMSKICH czyli TOALETOWYCH, iako też kie- 
szonkowych czyli puljaresowych, które to pierwsze 
sprzedają się po złp. 2 z złoconemi ozdobami, a bez 
po zł. 1 gr: 15. zaś drugie po zł. 1, w różnych 
ykdadachi księgarniach Wafszawy, iako też w Biurze 
Jnform:, w Składzie WW. Dal Trożża; Gzabana, iw 


Składzia Papieru z Jeziorny. Tamże jest także no- 
wa Kalligrafja rozmaiwych pism, złożona z 50 Ta- 
blic, pod tytułem Kalligrafja Powszechna. 
Zawiadomia kogo to jnteressować może, Że A- 
KTA do obrony Powierzone Xaweremu 7'yszce Pa- 
tronowi Trybunału, po iego Śmierci zopoważnienia 
Trybunała odebrał W. Sulikowski Patron Frbyna: 
pod Nr 616, przy ulicy Danielewiczowskiej mieszka- 
iący, do którego po odbior tycSże Akt zgłosić się 
należy. — W Warszawie d: 7/19 Stycznia 1837.— Re- 
ient reguluiący pozostałość po Tyszcę Mac: Sadowski. 
DYRYGUJĄCY BIUREM JNFORMACJI SADOWO 
ADMINISTRACYJNEM, PRZY ULICY MIÓDOWEJ 
i PODWAŁ POD Nr 482. f 
Gdy doświadczenie uczy iż Dowody legitymacyj- 
ne do Biura moiego nadsyłane łub bezpośrednio do 
Hero]dji wnoszone, okazuią się być częstokroć nie- 
dostateczne, a nawet do zamierzonego celu, iąko 
niezgodne z istnieiącemi przepisami, posłużyć nie 
inogące, przez co Heroldja jedynie na mozolne i ù- 
trudzaiące przepatrywanie i rozpoznawanie przed- 
stawianych dokumentów narażaną bywa, i wkońcu 
podania, ze źłe zrozumianego prawa o szłachectwie, 
niestosówneijni zaopatrzone dowodami, bez najmniej- 
szego odrzuca skutku; aby przeto strony interesso- 
wane,a mianowicie te, które dowodów swoich kom- 
munikować nie maig zamiaru, przez podobne postes 
powanie na zawód wystawioneini nie były, mam bo- 
nor wskazać Środek, mogący wszelkie zachodzące 
wątpliwości usunąć, i sposób do bezpośredniego 
wniesienia do Heroldji podania ułatwić. Każdy w 
tym przypadku zostaiący, raczy dokładny Sumina- 
rjusz dowodów w ręku posiadanych łab całkowitą 
osnowę onych w kopjach Biarowi Sadowo -Admini- 
stracyjnemu do przesondowania i narady prawnej 
nadesłać, która wprzeciągu 48 godzin sporządzona 
Jnteressantowi zakomnunuikowaną zostanie, z najdo- 


kłądniejszym każdego w szczególności dowodu obja- - 


śnieńiem, jak dalece który do wyprobowania rodo- 
witości, szlacheckiej posłużyć może, lub też okaże 
się i dla czego nie użytęcznym. Obok tego icżeli 
dowody będą tego rodzai, iż mogą być przedsta- 
wione Heroldji , Biuro moie przyjmie obowiazek 
na siebie dopełnienią wszelkich zastrzeżonych for: 
malności, tak pod wzglęđem ulegalizówania iakó też 
i poszukiwania brakniących dowodów w miejscach 


syłaściwych. Jeżeliby nawet strona życzyła mieć 


sobie nadesłaną kopją podania do Heroldji, Biuro 
ito zlecenie uskutecznić deklarnie. Aloi: Seankiówicz. 
pz CAC a. di A PSA a Z PR A 2 


Dziś rano zimna stopni 10, Wczoraj w południe 10. 
TEATR WIEL:, Jutro Cyrulik Sewilski (iak wyżej.) 
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